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Prenumerata w miejscu: rocznie zł. 


cznie zł, 5; Nr pojedynczy gr. 10. 


ANNA, M Warszawie dnia 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. 


KA z 
} Rada najwyższa narodówä, do kommissji rządowej 
Praw wewnętrznych i policji. Chcąc dać dowód tadowi 


s U . ` , + . r 
tarozakonnemu, iż w miarę jego poświęcenia się i użyle-- 


<zhości dla dobra kraju, może być uczestnikiem korzyści 
inuy mieszkańcom służących, stanowi co nasiępajć: 

R AM) 1, Każdy Izraelita wchodzący z własnej chęci w 
BE wojska narodowego, mieć będzie le same prowa 
X miavę zasług, do rang j innych przywilejów wojskowych 
o á każdy ochotnik wyznania chrześcjańskiego, 

Art. 2 Storozakonny który przez jaki czyn ynakomi- 
ty zasłuży na znak honorowy, lub który tylko wysłały 
Pk Poe, lat w wojsku, nabędzie „prawa do wszel- 
ACB cywiliych i obywatelskich. i 25 
wój od Bia, tarosakodni poświęrający się stożbie wojsko- 

"38 W iwesścia ich w szeregi, wolni być mają od wszel- 

A A wyłącznie lud starozakonnych ciążących. 
wienia kom mA i ogłoszenie niniejszego postano- 
tadzi ? kni (x KJ osćj spraw wewnętrznych i policji, 
ży cich kombissji rządowćj wojny, w czómdo którćj vale- 
Ys polecą, W Warszawie d. 24, (Tospodpiay..) 


— Komitet do przejrzenia papierów półicji tajnej usta- 


nowiony. — (Dalszy ciąg. ) 


M GSM SB I, 

Łowieta. a ataya o rok swoich ajentów na jarmark do 
h « dwrześni c SS © Pa WŚ 

poje: postiak E 3 1822 pisze w rapporcie co nastę- 


Eke tr riem wysłać na ten jarmark ojca mojego 
„p apa dobrac mu dwóch ajentów, z ych ji: 
obowiąski se ies: leey „bo pełnił iam w roku przeszłym 
Łowiczu siek ; kai fega anajdować się będzie w 
` mi ić NY, Se szyk 

tam graczach. ściśle a oim „różą > metye aby 
z powyźszy mi ajentamii awiadamiał ich o z dżtach wyma 
Bojących obserw=cji. , R 
k Oto są niektóre punkta z własnoręcznćj instrukcji day 
nej przes Makrolta ajentom wysłanym ua tenże jarmark 


w roku 1829. c 


SD brama a tsgys0ć caly jaa, 


ażeby dokta- 


Ba Mitin, «wieć oko na sposób myślenia osób przyby» 


v miarkowsć rozmowy- 


z 


Bo opisać z wszelkiemi szczegółami co do wszelkich | 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową“ 
zł. 20 kwartalnie. — Opłata za insercję obwie- 
szczeń po g. 10 od wiersza mającego liter. 50. 


i 


u w Nobotę. 


29 stycznia 1831 rok 


2,  Uformować listę wszystkich wojskowych, którzy na 
jarmarku znajdować się będą. 


3. Drugą listę uformować znaczniejszych osób ey- 
wiloych. : 
A. Bywać po wszystkich miejscach najwięcćj uczęszcza” 


nych, jako lo: (raktjerniach, kupeach, kawiarniach, szyn= 
kach i widowiskach. ji 

5. Sledzić wszelkie schadzki, czy lo w domach publi- 
cznych, czy prywatnych, i dochodzić w jakim celu te scha« 
daki exystują. r 

6. Osoby odznaczające się na jarmarku przez szcze 
gólną powierzchowność i ubiór , jaio lo: . czamary, kon= 
tusze , czapki, pałki; dochodzić, obserwować + rappors 
tować. Mieć boczne oko na obywateli przybyłych z Kae 
liskiego, na ich dyskursa, sposób myślenia, schadzki, 
jako też na obywateli z xięziwa Poznańskiego. 

Pokazala się była w Warszawie pieczątka z wyobraże- 
niem Napoleona. Makrott nąradzał się 21 grudoia 1823 
z Lubowidzkim oad sposobami odkrycia gkąd ta piecząte 
ka pochodzi , tak atoli, aby nie kompromitować osoby , 
która o niej uwiadomiła, i która pożyczywszy jej od 
przyjaciela, udała za „gubioną, a Maskrotowi złożyła. Po. 
słanowiono więc oznajmić nazajutrz w jednym z dzienni- 
ków, aby właściciel zgłosił się po nią do redakcji, gdzie 
przedsiewziylo już środki, aby osoba « upominająca się o 
pieczątkę, dostawioną była do wiceprezydenta. 

Z papierów Zassa okazuje się: Że Szwejcera szpiega 
mającego przybyć do Warszawy , postanowiono aresztować 
na parę dni dla tego, oby wzbadzić większą ku niemu u+ 
[aość w publiczności. : ZY 

Grób Staszyca na Bielanach zalwważał ciągle W. xię. 
cia. Gromadząca się koło niego młodzież , przypomina- 
ła sobie z rozrzewnieniem cnoty tego przyjaciela ludzko” 
ści, i zagrzewała się wspomnieniem jego do czynów szla» 
chetnych: Grób tak niebespieczny dla despotyzmu , ota= 
czano szpiegami. Makrot podał r. 1827 heniebny pro= 
jekt dowodzący najlepićj podłości jego duszy. Postano» 
wił ulokować tam szpiega, któryby przedawał exempla* 
rze poezji o Bielanach i elegie na zgon Staszyca; obudzał 
przez to rozmowy patrjotyczne i miał sposobność zbliżania 
się wszędzie zxiążkami w ręka, 3 ii 

W ostatnich kilkunastu tygodniach przed rewolucją, do 
najczynniejszych i najważniejszych szpiegów noleżał gło. 
sny w Warszawie Petrykowski. Wcisnąwszy się pomię, 


( 


dzy, akademików zyskał ich ufność; sam doradzał plany 
rewolucji , do którćj pragnął wciągnąć i cacigodaego je: 
nerala Sierawskiego. O wszystkićm zaś donósił swemu 
naczelnikowi Szlejowi. Posłathajmy jak siegodnego środ: 


ka użyt Szlćj, dla wybadsnia akademików w. obecnoćci. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


szpiegów. 


Wiadomości Warszawskie. 


e: . 
Sejm Polski. 
Posiedzenie dnia Ż6 stycznia, 

Izba poselska. Przy rozpoczęciu posiedzenia, na wnio- 
sek posła Świrskiego, który donióst, że poseł: Andrzej 
Walchnowski pomimo słabości jaką jest złożony, powodo- 
wyny uczuciami obywatelstwa, przywieść się kazał do War- 
szawy, izba postanowiła wynurzyć mu z tego powodu po- 
dziękowanie i tekowe w protokóle zamieścić, 

Na wniosek posła Trzcińskiego i deputowanego Zwier- 
kowskiego, odczytaną została lista członków, którzy akt 
detronizacji Mikołaja podpisali, w celn uzupełnienia pod. 
pisów przez członków na wczorajszóm posiedzeniu nieo- 
becnych. ; 

Na wniosek kommissij sejmowych, postanowiła izba 
odestać do naczelnego wodza do opiaji i w celu udzielenia 
tejże do wykonsnia rządowi, wniosek posła Trzcińskiego 
względóm ustanowienia komitetu obrony kraju. 

Przedstawione izbie wnioski szczególnych członków ja- 
ko to! posta Slaskiego, œ zawdzięczenie narodowe tym, 
którzy rewolucję podnieśli; o udzielenie wsparcia wdo» 
wom i sierotom po poległych w rewolucji, i wynagrodze- 
nie tych którzy przez koufiskatę majątki za granicą potia- 
cili; posła łempickiego o przejrzenie wydanćj przez exs 
dyktatora instrukcji dl» komumissję rozpoznuwczćj szpie- 
gów ; deputowanego Klemensa Witkowskiego o: ogłoszenie 
wojsku wiadomości o postępie rewolucji, tudzież o wyko- 
ńanie nowćj przysięgi przez wojsko i urzędników; deputo- 
wanego Chomentowskiego o dodanie obserwacji bytema dy- 
ktalorowi w celw, iżby nadal nio mógł sprawie publicznej 
szkodzić; posła Morozewicza o zajęcie prawem odwelu za 
zatrzymane w Rossji fundusze banku Polskiego, fonduszów 
wszelkich skacbu Jtossyjskiego w królestwie i t. d.; depu: 
towanego Zwierkowskiego o otworzenie xiąg do zapisywa» 
nia nowych przysiąg, o powołanie do kraju Polaków za 
granicą będących i o nadanie innego przeznaczenia składce 
na pomnik Alexandra: izba do kommissij sejmowych ode- 
słać postanowiła. Co się zaś tycze adresu towarzystwa 


patrjotycznego, złożonego przez Romana Sołtyka, takowy] 


na wniosek kilku członków, a mianowicie posła Morawskie- 
go , który oświadczył, że sejm cały jest towarzystwem pa- 
„, trjotycznem i nie potrzebuje moraloych pobadek zachęca- 
jących gą do twania-w tych uczuciach, odsunięty został 
wniosek ezfonków, którzy adres ten do kommissji odesla- 
nym widzieć pragnęli. 


A powodu wniosku deputowanego Zwierkowskiego 


względem przywołania do kraju Polaków za granicą prze 
bywających, poseł Biernacki zawiadomił izbę, że Polak. 
Teodor Morawski spieszący z Paryża do ojczyzny w Glalza 


zatrzymany został, zapytał się zatóm, jakie rząd kroki 
przedsięwziął usunięcia doświadczanych trudności w kom: 
"431: 345 U ł + A 


Š i 


z. 


21 
munikacjach z zagranicą, i czyli popierał u obcych moe 
carstw zasadę o nicinterwencji? — Poseł Wałewski do- 
uiósł izbie podobnież o zatrzymaniu jadącego do ojczyzny 
Alexandra Walewskiego, "cd M >, à 
Objaśniając przedmiot ten, Gustaw hr. Malachowski, 
jako członek rządu, dyrygujący wydziałem dyplomaty- 
cznym, wyraził, Że utrudzenia w kommunikacji w począt- 
kach rewolucji doświadczane, zostały powoli usunięte, a 
to przez stósowne przedstawienia uczynione konsulon za- 
granicznym, którzy takowe nieprzyjazne wypadki, źle 
zrvozumianćj gorliwości urzędników niższych, przypisywali- 
Co do wymienionych przez członków izby przypadków, 
które hr. Malachowski uznawał być istolnóm zgwyąłceniem 
zasady nieiplerwencji , oświadczył tenże, iż względem 


tych wydział dyplomatyczny uczynił już. stósowne przed- 


stawienia, mianowicie zaś konsalowi Fravcużkiemu, w prze* 
konaniu, Że do króla Francuzów należy upomnieć zię o 
uszanowanie przez obce mocarstwa wolnego. przejazdu 
osób; za udzielonemi przez rząd Francuzki paszportami 
do ojczyzny udających się, ć 

Następnie czlonek kommissji posel Świdziński, wnióst 
pod rozwagę izby projekt do prawa o rządzie aarodowym, 
usprawiędliwiając zarazem jego zasadę, przenoszącą altry- 
bucje królewskie na rząd od ministrów odłączony, i skła- 
dający się z 3 człauków. - REM 

Deputowany Wołowski przypomioając izbie wypadki 
dnia wczorajszego, w skutku których odpowiadając izby pa 
groźny głos Zabałkańskiego rycerza, tron za wakujący 
ogłosiły; wyraził, Że wynika ztąd potrzeba zastósowania 
redakcji newego prawa do tychże wypadków, a mianowicie 
konieczność wyrożenia we wstępie, Że tytuł lszy rozdział 
Żgi tyłuła 3go konstylucji królestwa Polskiego, przestają 
obowiązywać; Że inne przepisy tejże, o tyle się utrzymują 
w sćj mocy o ile zapadłemi lab zapaść mogącemwi prawami 
nie okażą się być zmienione; Że dobrodziejstwa konstytucji 
rozciągają się do Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy; Że wre- 
azcie w leraźniejszójm bezkrólewia aewieszają się przepisy 
rozdziałów 1, 5, 4, tytuła 3go konstytucji, w ich zaś 
oi | wstępują pezejdzy nowego projektu. 

Poset Swidziński Iwierąqzik, że gdy wniosek deputo- 
wanego Wołowskiego nie przeszedł przez komwissję „nie 
może przeto być wzięly pod dyskussję+- 

Toż zdanie wynurzyli i invi członkowie, i e skutkb 
lego och waliwszy izba odesłanie pod kswsydąj 13 kommissji, pros 
jeklowanego przez deputowanego V ołowskiego wstępu, 
obok tego do dyskassji wniesionego projekta przystąpić 

ostanowiła. y 

Poseł Biernacki donosząc izbie, Że w kommisjach sej- 
mowych spór zschodził o to, czyli władza rządząca ma 
być oddzieloaą ad wykonawczój „to jest od minisliów , 
wnosił, ażeby pomimo, iż większość zdańw kommissji 
była za rozlączeniem , izba pozwoliła odczytać projóke 
pierwiastkowy i wątpliwość przez sę pozstrzygogła. $ 

Posłowie Wężyk ; Świdziński i deputowany Jabłoński 
przeciwni byli czylaniu projektu "przez ówwist ję nie» 
przedstawionego ; gdy zaś poseł Biernacki w poparciu wnio- 
sku swego powołał się na świeży przykład 4 Odczylania 
projektu deputowanego Wołow skiego, który lke przez 
kothinissje nie przeszedł, wypurzyli ct członkowie: zd3= 
70 Już tu przybył, uszedlszy oe Pruské: e EE 


- z e. ( 3 ` 4 : å 


nie, -że proponowane piter, depulowanego Wołowskiego 

dodaiki,*vacaćj za miany Wniesionego projeklo jak za 
projekt zopełnie newy uwałać należy, 

Poset Tymowski oświadczył się przeciw dwom zasa- 

dom projekto. „Jednćj mówiącćj o limicie sejmu, adru- 

` gićj dotyczącćj się samego kształta rządu. Co do pier- 

wszego, był zdania, Że ufe szczególna depulacja, ale ca: 

ła reprezentacja narodowa steć winna ciągle na straży ko 

to drzewa wolności, a to z tych powodów, Że po zalimi- 

towania sejmu, może zaszłsby trudność zwołania go Wna- 

głej potrzebie , a nadto, zalimiłowanie to, które nie jest 

mamknięciem sejmu, nie dozwoliłoby przedsiębeeć no 

wych wyborów członków , które to wybory, obok sejmu 

oreaslającego nastąpić będą mogły, Go do drugićj, bio- 

rąc mówcą przykład z rewolucji Francuzkićj, w którćj do 

władny naczęlnćj jz kilkunastu osób złożonćj, stopniowo 

zmniejszał się jéj skłod , oż do oddania calćj władzy je- 

dnemu despocie , wyraził, “he należałoby korzystać z do 

świadczenia., i obrać rząd najsprężystszy , który byłby 

powierzony jedaćj osobie e dodiniem Jéj do rady, mini- 

strów odpowiedzialnych , przez sejm wybrać się mających. 

Poseł Soidziński twicedził , Że projekt nie przeszka- 

dza ciągłemu trwaniu sejmu, jeżeli tak się izbie podoba, 

Że aduje się odpowiadać nawet wyńszym względom przez 

posła Tymowskiego wylkniętym; przez poslanowienie bos 

wiem trzech osób na czele reąda , oddala zagarnięcie wta? 

dzy przez jednego dyktatora, jednego despolę: Nako“ 

| mice co do ministrów dodał, że gdyby ci mieli być przez 

sejm mianowanymi , musieliby być nieodwotalnymi, bo 

A Żadna władza wczasie niezebrenia -się sejmu, nie byłaby 

a. URSI ich oddalić, 

w ee Gaw roński Żądał przypuszczenia do rządu dwóch 

ka sadów prowincji od nas oderwanych. Nie zgadzał się 

sh R. anie przez kommmissje 45tù kandydatów , i chciał, 

"eby każde województwo lychże przedstawiło. 


Poseł Row: Sołtyk twierdził, Że w razie oominowania 
tistrów przez 
oddalić kommissje sejmowe. 


"mi 


NR nag EMRE TE X KE 
x Sg gavnięcia wladzy: przez jedńcgo despcię z powo: 


pisuje % . At: P P irn 
dek s» a mianowicie p 40 zawiera ostrożności na przypa- 


scs” Sdyby wódz nsczelay zasiadać miał w radzie z gło- 


ski radzi, Żchy skład rzadu był z 5cin os 
Cs be większa liczba lepićj radzić zdoła. Wy. 


pure! nadto. dż 
"Ątpliwość do kogoby nominacja bisknpów 


należsła, 
Poseł Swidaśą M 
A s ański. 4 A x $ 

stoi w odwrolnym stow Mie przy tém, Że "sila rząd 

cych. Co do biskup d SS liczbą osób tenże sktadają- 

czasie trwania rządu Móiemąa, Że mianowanie ich w 


lymezą 
- względą 0a polrzeb s owego, uzuinę zoitato at 
N po rzkoę osmzęUnągci za muićj vsglące, 


Deputowany Jabłoński Żądą 3, R Rz 
tiącysh olpowiadąt+-lioslią| ARNE dA 
tiiit epeen } to jest Sciu + wydział bowiem spraw 

s ana do wydziału wewnętrzne go nateraz dolącno= 
ców członkó pragnie ; BZEDNIEJ iżby w miejscu zastęp- 

« pasiad w rządu, ustanowieni zostali radcy , 2 prawem 

e czę głosem doradczym. Proponuje nadin 


anii wni 


A, 


niektóre zmiany co do redakcji. 


Deputowany Wiszniewski pragnie, iżby m piojekcie” 


wyraźne było zastraczenie, nakazujące rządowi postępować 
zgodnie z wolą narodu; wnosi , iżby rząd ten składał się 
z 5 osób, i żeby w razie zasiadania w nim Wodza Naczel- 
nego, wysiępował członek najmniej głosów za sobą mają. 
cy. Budżel, oraz wybór ministrów na raz jeden, Żąda 
wieć zachowane Sejmowi, tudzież , iżby Kommisja Sćj- 
mawa składała się z 4 senatorów i ł6: człouków Izby 
Poselskiej, to jest, po dwóch z każdego: województwa. 
Zastępca mioistra sprawiedliwości Bonawentura Nie» 
mojowski , zwraca dyskussję do głównego zapytania , to 
jest, czyli rząd najwyższy ma bydź powierzony minis 
sirom Jab leż osobom oddzielnie mianowanym? Nie prze- 
cząc , Że rząd monarchiczno-konstytucyjny jest najpożą- 
dańszy, uważa, Że główna sprężystosć tegoż rządu, pole» 
ga na ścisłóm rozłączeniu władz prawodawczćj od wykona= 
wczćj. Kiedy wszakże po ogłoszeniu bezkrólewia , pra= 
wa królewskie wraz z prawami władzy prawodawcźćj, 
pozostały się u nas w ręka sejmu, i kiedy sejm tenże; 
nsjwafniejsze „praw królewskich sobie zachował , znika 
potrzeba stanowienia władzy królewskićj. Popierając 
zdania powyższe uważał mówca, ĉe allrybueje rządowi, 
przez projekt nadane, a mianowicie przez artykały 4.6. 
7,8. i 10 są stosownie do konstytucji , lecz są tego ro. 
dzaju, że mogą skoncentrować się w włądzy ministerjal= 
pej odpowiedzialećj, Z tych powodów, oraz dla pośpie= 
sbu w działaniach, zastępca ministra sprawiedliwości wno* 
sił, Żeby rządnajwyższy pozostał w radzie ministrów, i ĝe- 
by tychże miojstów wybierały. > 
Poseł Rembowski oświedcza, Że gdyby władza najwyż- 
sza oddana była ministrom, cafe odpowiedzialność tyche 
że znikłaby; i Że wzajemna uległość ministrów dla siebie, 
musiałaby mieć nsjszkodliwszy wpływ na dobro ogółu; 
na dawód czego powołał się na przykład rady ministrów 
X, Warszewskiego, za rządu którćj, wprzód nieprzyjaciel 
przyszedł, nim obmyśla środki oncgół odparcia. 7 
Senslor kasztelan Dembowski zabierając głos jako 
członek rządu, wspomniał o, projekcie w toczącym sig 
przedmiocie, przez większość rady najwyższćj narodowej 
ushwalonym, a przez większość komoiissij sejmowych d 
saniętym. Uważając jako uchybienia główne wniesionego 
projektu , Że tenże nie duje gwarancji odpowiedzialności 
ministrów, bo dozwsla im niekontrasygnować postanowień 
reglu, w którym to razie, gdyby konirasygnowanie tyche 
że przez depulicje sejmowe nakazane im było, Uwalnia 
ich od odpowiedzialności; że stawia ministrów w moĝnos 
ści opóźnienia działań rząda, Że nakoniec zbyt wiele osób 
przypaszcza do uczęsinieiwa w radzie, sądził, że dla 
sprężystości w działaniach, potrzeba powierzyć wladzę rzą 
dzącą jednój osobie z preydaną jej vada ministrów. ` 
Députowsny Wołowski upatrywał rękojmię porządka 
w ścisłyin podzisle uFidz= na prawodawczą, wykonawczą 
i sądowniczą; a nadto sprężystość wfadzy wykonawczój 
sądził być zawisłą od matłój liczby osób, a wykónywająe 
cych. Uważał, Że jeżeli izby nieco ścisłego podziału władz 
odstąpły, było to skutkiem rewolacyjnćj konieczności. 
Dla tych to powodów, deputowany Wofowski wnosił że 
nominacja ministrów do władzy wykonawczćj, nie sid dą 
peawodawczćj , jską jest sejm , należeć powinna. ` 
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Poseł Morawski twierdził: że położenie nssze zniewa> 
la do odstąpienia od pryncypjów , i Że, gdy w skutka oko- 
liczności, a nawet zapadłych ustaw sejmowych co do ini- 
cjacji i sankcji praw, oriz władzy naczelnego wodza, wła: 
dza rządząca bez podziału ostać się nie mogła , niewłaści- 
wóm zdaje się tworzenie władzy mającćj wstąpić w miej- 
sce władzy: królewskićj, a nadto brać drogę dłuższą ma- 
jąc krótszą, jaką jest powierzenie rządu ministrom z pre- 
zydującym, wszystkim przez sejm wybranym'i odpowie- 
dzialnym. W tym duchu ułożony projekt, złożył poseł 
Morawski u laski. 

Poseł Barzykowski oświadczył się przeciw radzie'mie 
nistrów, twierdził, że ze względu na dobro ogółu i sprę- 
Żystość rządu, proponowałby oddanie władzy królewskiej 
jedoemu człowiekowi, gdyby widział kogo zaufania tego 
godaego. Uważał nadlo , Że minisler nie może zarazem 
być czynnym w radzie i w swojćm mioisterjum, a nadto 
obok zaprowadzonćj rady ministrów, chcąc skarżyć się 
na ministra, należałoby udać się do rady, w którćj tenże 
minister zasiada, 

Poseł Rostworowski dzieląc powyższe wnioski, oświad 
czył się za rządem z Šciu członków złożonyw. 

Po wysłuchaniu zdań powyższych i po uznacia przez 
izbę dyskussji za dostatecznie wyczerpaną , Z powodu ró- 
Ż6ości zdań, przystąpiła izba do głosowania na zapytanie: 
Czy rząd ma być odosobniony od ministrów , lub leż spo- 
czywać ma w radzie ministrów z prezydującym? i odoso- 
buienie takowego, większością głosów 738, przeciw 25 zde 
cydowała. 
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— JP. Paweł Pogorzelski ' obywatel z miasta (Pilwiszek 
w obwodzie Marjampolskim , dostawił w dniu 26/stycznia 
1831, koni studymowych sztuk 63 do kawałecji dla trzecich 
dywizjów, tudzież koni 25 do kowpaonji artyllerji rezeuwo- 
wój, i to wszystko w jak najlepszym słanie , co skutkiem 
jest jego troskliwéj slaranności, jak to kwity od jeuerała 
brygady Dwernichitgo i porucznika Drake wydane,poświad= 
czają, Zyczyćby należało ażeby i inni ohywałele z równą 
gorliwością starali się przyczynić do dobra ogólnego. 
ROZ tych samych powodów ludzkości „dla których w 
czasach trwogi , śmiałem pisać listy do znajomych, pro- 
szącaby pod mojém imieniem nie dożwolili szarpąć cu- 
déj sławy, odpowiadając ca wezwanie p, Melchiors Kijeń= 
skiego w Nrze 18 Gazety Polskićj, oświadczam niniejszćm: 
Że mało znam jego osobę, nie słyszałem nigdy aby miał 
< być szpiegem, owszem w czasie mego urzędowania w ob- 
wodzie Sieradzkim, uważałem go; żawsze za bezciwego i 
spokojocgo obywatela. r ię Kossowski. ; 
-> (Nads.) — Wiadomo, iż na szpiegów) używano ludzi 
podłych, nikczemnych, a tém samém bez sposobu do ży- 
cia na Świecie; bo któż, proszę , Mający choć troche uczei- 
wości „ podejmowałby się tak nikczemnego rzemiosła, ja- 
kim było szpiegostwo ?... Z rewolacją naszą ua duiu 29 
listopada, ustało to haniebne rzemiosło; jedni z członków 
tego towsrzysiwa polegli, drudzyj umkaęli, inni uwięzie* 
oi; pozostali zaś potrzebując Życia i wolność osobisią Za. 
j beśpieczyć i utrzymać się w czasie dla nich lak opłaka* 
nym, pozaciągełi się do różnych pułków formujących 
się, tym zapewne celem, aby w czasie pokoju kosztem 
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narodu żyć, a w czasie wojny zdradzić. Z jednego, wno. 
szę'o innych: takim jest Józef Zieperł adjankt policji zaj» 
ndj, dziś w pułku szym strzelców będący. Ktoby życzył 
bliższe szczegóły wiedzićć, zgłosić się raczy do redakcji 
Gazety Polskićj. T; 
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SZWAJCARIA. — Nowe zaburzenia pokazały się w Szwaje 
carji: kilka tysięcy wieśniaków wzięło się do broni, mając 
na czele swoim pewnego majoras ŁO oficerów i wielu Żoł- 
nierzy z połków Szwajcarskich dawnćj słażby Francuzkićj. 
Jch główua kwatera jest w Liestahl o Iwzy godziny drogi 
od Bazel. Żądają oniod rządu, ażeby wybór urzędników 
do wielkićj, rady dział się w $ częściach z gmin wiejskich 


a w 3 z miejskich, i Żeby dożywotnie urzędowania znie- 
siono, Do odpowiedzi na te Żądania zostawili 24 godzin 
czasu. Miasto nie chce się dvtego przychylić, zdaje się 


więc, ĝe przyjdzie do krwi rozlewu. Powstańcy zbliżyli się 
pod aniasto i biwakują przed nićm jaź od dni kilku. W 
mieście zamknięto bramy i działa ną wały, zatoczono. 

— Donoszą z Bażel podd. § stycznia : »Dnia wczorajszego 
zbliżyli się powstańcy pod miasto i stanęli najdalej o kwa- 
draus drogi od tegoż. Natychmiast pozamykano bramy i 
spuszczono mosty. Wieczorem zaczęto robić barykady 
pa wszystkich ulicach miasta. Dziś rano uwięziono kilka 
osób i wydauo roskaz aby rozbierać bruki i kamienie, do 
domów wnosić i rzucać je na nieprzyjaciela , gdyby, mu się 
udało wkróczyć dogniasta, O | l wieczorem zebrano oddział 
ochotników do zrobienia wycieczki, a w godzinę potóm 
wyszło kilkaset ludzi z armatami przeciwko wichrzycielom. 
O godzinie L wysłuno do nich parlameutarza, ale wieśnia> 
cy uwięzili go zalo Że w mieście kazano niektóre osoby atee, 
sztować. W téj chwili nie iest nam jeszcze wiadomy sku- 
tek wycieczki, zdaje się atoli, że wieśniacy najdalej w 
poniedziałek przyposczą szturm do miasta. W Liestal 
ustanowili jaź wieśniacy rząd tymczasowy, Na czele którego ` 
jest młody adwokat Gatzweler Jal 28 diczący. Nakszano 
przybyć do Liestal wszystkim mężczyznom od 18 do 45 
lat, dla ulworeenis gwardji narodowćj i wybiewamia ofice- 
rów. Od strony granicy Badeńskićj przedsiew zięto środki 
ostrożności, ańchy. powstańcy neutralności kraju tego 
tie złamali; na granicy Fraucuzkićj stanęły także oddziały 
wojska i gwwrdji uavodowćj z pobliższych okolic. Do 
Szwajcarji nie puszczają nikogo, *YJĄNsZY osoby mająca 
paszporta wydane za granicę. 
Wianóm pismie, takźe 2 Bazel, d. 13 stycznia pisaném 
wyrażono: » Dziś rano zrobili Bazelczykowie wycieczkę 
z imiasta,ałe nie przyszło do spotkania z powstańcami,którzy 
się natychmiast colnęli. W całym kantonie jedna tylko gmi- 
na Wallenburg, ogłosiła się za miastem, ale nie może być 
pomocną, bo odesielają ją lone gminy będące w powsta- 
nius Postala jednakże w pomoc miastu 400 ludzi, æ któ 
rych tylko 100 byli wstanie dostać się do miejsca. 


kantonie Berneńskim, takież same zaszły zaburzenia, 
zma e z zza 


TEATR NARODOWY. —. Dana będzie” wznowiona trajo* 
dja: Gliński. : » 
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